
wszystkim późnoantycznych Hunów oraz wczesno-
średniowiecznych Awarów i Węgrów, którzy w tym 
czasie rozpoczęli swoją migrację i zbudowali imperia 
zlokalizowane w Kotlinie Karpackiej oraz wzdłuż 
Dunaju. Te nowe ośrodki stały się szybko punktem 
wyjścia do dalszej ekspansji koczowników, w szcze-
gólności poprzez podejmowane z ich terenów wypra-
wy konnych wojowników, które w swoich najdalszych 
zasięgach docierały aż do Morza Północnego oraz 
południowych krańców Europy (Hiszpanii, południo-
wych Włoch). Aktywność i szerokie wpływy (militarne, 
handlowe, kulturowe, polityczne) tych koczowników 
na terenie Europy zostały przedstawione w szerokim 
przedziale od V do X w. Jednocześnie w części wstępnej 
wystawy ukazano poprzedzające ich starożytne ludy 
stepowe  –  Scytów  i  Sarmatów.

Na wystawie zaprezentowano przeszło 420 za-
bytków pochodzących z 30 muzeów zlokalizowanych 
w sześciu europejskich państwach (Niemcy, Węgry, 
Słowacja, Czechy, Austria, Polska). Polskę repre-
zentowały scytyjskie zabytki pochodzące z Muzeum 
Archeologicznego Środkowego Nadodrza w Zielonej 
Górze/Świdnicy. Wśród zgromadzonych na wystawie 
zabytków szczególnie mocno zaakcentowane były uni-
katowe i niezwykle interesujące przedmioty repre-
zentujące szeroko rozumianą kulturę jeździecką ludów 
stepowych, elementy uzbrojenia charakterystycznego 
dla nomadów oraz wykonane ze złota i srebra, cechują-
ce się ponadto wysokim kunsztem, przedmioty należące 
do elit (ryc. 1:1,3). Odwiedzający wystawę mogli zo-

baczyć m.in. zabytki pochodzące z odkrytego w 1900 r. 
niezwykle bogatego pochówku huńskiego w Pécs-
Üszögpuszta, równie imponujące wyposażenie grobu 
z Kunbábony – miecz w pochwie ze złotymi okuciami, 
piękny róg do picia oraz kołczan czy też świetnie za-
chowany pancerz lamelkowy pochodzący z awarskiego 
pochówku odkrytego w Derecske (ryc. 1:3). Zabytki 
zaprezentowano na wystawie w atrakcyjny wizualnie 
sposób, z towarzyszeniem różnego rodzaju rekonstruk-
cji oraz grafik, w połączeniu z obszernymi opisami 
(ryc. 1:1–4).

Wystawie towarzyszyła ładnie wydana, bogato 
ilustrowana oraz interesująca publikacja: „Reiternoma-
den in Europa – Hunnen, Awaren, Ungarn“, pod redak-
cją Haralda Mellera, Falko Daima i Thomasa Puttkamme-
ra. Na przeszło 290 stronach autorzy poszczególnych 
tekstów (zebranych w sześciu rozdziałach) przybliżyli 
różne zagadnienia związane z bohaterami wystawy – 
koczowniczymi ludami stepowymi. Rozpoczynając od 
tekstów poświęconych starożytnemu (stepowemu) 
okresowi historii tych ludów, poprzez ukazanie ich 
dziejów, kultury oraz podbojów w okresie średniowie-
cza, aby następnie w szczególny sposób skupić się 
(podobnie jak w przypadku wystawy) na Hunach, 
Awarach i Węgrach, poświęcając każdemu z nich 
po kilka tekstów. Zamieszczone w publikacji eseje 
opatrzone są wartościowym materiałem ilustracyj-
nym – dobrej jakości fotografiami zabytków, ciekawie 
opracowanymi mapami, interesującymi rekonstruk-
cjami  graficznymi  pochówków  itp.
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31 stycznia 2025 r. w wieku 78 lat odszedł Włodzimierz 
Kwaśniewicz. Był historykiem bronioznawcą, wykła-
dowcą akademickim, publicystą, autorem wielu ksią-
żek, biegłym sądowym, ale przede wszystkim twórcą 
i wieloletnim dyrektorem Lubuskiego Muzeum Woj-
skowego  w  Drzonowie.

Znałem go ponad 20 lat; rozmawialiśmy dość 
często, choć ostatnio trochę mniej. Co roku dostawał 
ode mnie nowy, świeży numer „Acta Militaria Mediae-
valia” – zawsze skrupulatnie i wnikliwie go czytał, 
dzwoniąc po kilku dniach z refleksjami na temat 
przeczytanych opracowań. Rozmowy zawsze były 
inspirujące, bo spojrzenie miał inne niż moje, mniej 
materiałowe i kontekstowe, a zawsze bardziej 
ewolucyjne i użytkowe. Wiem, że bardzo cenił sobie 

nasz wspólny tekst o saladzie, dziś znajdującej się 
w zbiorach  Lubuskiego  Muzeum  Wojskowego. 

Nadal dobrze pamiętam moją pierwszą wizytę 
u niego z puginałem nożowym wyeksplorowanym 
w Żarach. Podziwiałem jego pewność opinii i wszech-
stronność wiedzy. Początkowo on był dla mnie 
skarbnicą wiedzy, strażnikiem dostępu do trudno 
osiągalnych książek, przewodnikiem po środowisku 
kolekcjonerów. W trakcie wielu moich wizyt w Drzo-
nowie z ogromną pasją i cierpliwością pokazywał 
eksponaty, ucząc zabytków, podejścia do nich, kry-
tycyzmu. Od początku jego działalności naukowej 
najbardziej interesowały go szable i to się nie zmieniło 
do końca życia. Zawsze mówił o nich jako o bytach 
mających własną duszę i osobowość. Uważał za swo-
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je opus magnum leksykony (Leksykon broni białej i mio-
tającej, Warszawa 2003; Leksykon dawnej broni palnej, 
Warszawa 2004; Leksykon dawnego uzbrojenia ochron-
nego, Warszawa 2005), a moim zdaniem lepsze były  
książki o szabli: miały jego osobisty sznyt, czuć było 
pasję ich autora (Szabla polska od XV do końca XVIII w. 
Szkice o konstrukcji, typologii i symbolice, Zielona Góra 
1988; Pięć wieków szabli polskiej, Warszawa 1993).

Z biegiem czasu, gdy moja wiedza i dorobek w za-
kresie bronioznawstwa, szczególnie tego średniowiecz-
nego, rosły, wyraźnie stałem się dla Włodka (tak poz-
wolił mówić do siebie, co uznałem za wyraz dużego 
zaufania) partnerem do dyskusji. Wyraźnie czuł, że 
jego znajomość starszych epok, w których używano 
broni, ma swoje ograniczenia, co z otwartością przy-
znawał, tym bardziej zyskując szacunek w moich 
oczach. Cieszyły mnie jego wizyty w Świdnicy, gdy 
jako biegły sądowy przyjeżdżał z różnymi przedmio-
tami po poradę, żeby coś skonsultować czy potwier-
dzić swoje podejrzenia. Czasem spotkania miały burz-
liwy charakter, bo Włodek umiał swoich argumentów 
bronić, używając przy tym pięknego języka. Zawsze 
będę go wspominał przez pryzmat dwóch słów, których 
bardzo często używał: egzemplifikacja i predylekcja. 
Rozmawialiśmy zresztą nie tylko o broni – również 
o polityce i literaturze. Lubił czytać. Nienagannie ubra-
ny, o świetnych manierach, dużej klasy człowiek, pełen 
dobrych intencji i chęci  pomocy. 

Będzie  mi  go  brakować.
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Ryc. 1. Włodzimierz Kwaśniewicz: 1 – w swoim gabinecie w pałacu 
w Drzonowie, marzec 1983; 2 – oprowadzający gości, uczestników 
obchodów 10-lecia powołania muzeum, 8 maja 1995 r.; 3 – 
oprowadzający gości po wystawie „Szable ze zbiorów Lubuskiego 
Muzeum Wojskowego” zorganizowanej z okazji 15-lecia powołania 
muzeum, 8 maja 2000 r. Fot. Archiwum Lubuskiego Muzeum 
Wojskowego

Fig. 1. Włodzimierz Kwaśniewicz: 1 – in his study at the Drzonów 
palace, March 1983; 2 – guiding visitors, participants in the 

thcelebration of the 10  anniversary of the museum, 8 May 1995; 3 – 
guiding visitors through the exhibition ‘Sabres from the collection of 

ththe Lubuskie Military Museum’, organised on the occasion of the 15  
anniversary of the museum, 8 May 2000. Photo Archive of  Lubuskie 
Military Museum
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